
  

                 Zabawy logopedyczne w wierszach 

 

„Ko, ko, ko, kwa, kwa, kwa, kto mój język zna?” 

(Dzieci wyraźnie naśladują głosy zwierząt raz cicho, raz głośno). 

Jestem mały poliglota, 

bo rozumiem psa i kota, 

ptasi język także znam, 

zaraz udowodnię wam. 

Kotek miskę mleka miał, 

Pyszne było- miauknął:... ... 

Piesek też by pewnie chciał. 

Szczeka głośno: ... ... 

Małej myszce ser się śni. 

Piszczy cicho:... ... 

Kurka zniosła jajek sto. 

Gdacze o tym:... ... 

Kaczka śliczne piórka ma. 

Kwacze dumnie: ... ... 

Nad jeziorem żabek tłum 

Kumka sobie:... ... 

Jak to dobrze kumie, kumie, 

że ktoś po żabiemu umie. 

„Dziwne rozmowy” 

W chlewiku mieszka świnka, 

i trąca ryjkiem drzwi. 

Gdy niosę jej jedzenie, 

To ona „Kwi, Kwi, Kwi!” 

Opodal chodzi kaczka, 

Co krzywe nóżki ma, 

Ja jej mówię „Dzień dobry” 

A ona: „kwa,kwa,kwa!” 

Na drzewie siedzi wrona, 

Od rana trochę zła. 

Gdy pytam: „Jak się miewasz?” 

A ona: „kra,kra,kra!” 

Przed budą trzy szczeniaczki 



podnoszą straszny gwałt. 

Ja mówię: „Cicho pieski!” 

A one: „hau, hau, hau”. 

„Leci...leci...” 

Leci, leci pszczoła 

Do Wojtaszka czoła...(bzem, bzem, bzem) 

Wojtek śpi. 

Leci,leci osa 

Do Wojtaszka nosa...( bzom, bzom, bzom) 

Wojtek śpi. 

Leci, leci mucha do Wojtaszka ucha...(bzym, bzym, bzym) 

Wojtek śpi. 

Leci bąk tłuściutki! 

Do Wojtaszka bródki...(bzum, bzum, bzum) 

- A Tuś mi! 

„Co słychać na wsi?” 

Co słychać? Zależy- gdzie. 

Na łące słychać: kle, kle, kle! 

Na stawie:- kwa, kwa! 

Na polu:- kraaaa! 

Przed kurnikiem:- Kukuryku! 

Koło budy słychać:- Hau! 

A na progu- miau... 

A co słychać w domu, 

Nie powiem nikomu! 

„Żująca krowa” 

(usprawnianie narządów mowy - żuchwy, warg) 

Stałą krowa na pastwisku, 

bardzo grzeczna, czarno- biała. 

Trawy dużo miała w pysku, 

i dokładnie przeżuwała. 

I przesuwa szczękę w prawo, 

w lewo, w górę oraz w dół. 

Żuje trawę niezbyt żwawo, 

już przeżuła trawy pół. 

Znów przesuwa szczękę w prawo, 

w lewo, w górę, teraz w dół. 



Rusza szczęką niezbyt żwawo, 

żeby przeżuć drugie pół. 

Znowu rusza szczęką w prawo, 

w lewo, w górę, znowu w dół. 

Rusza szczęką niezbyt żwawo, 

Żuje trawy drugie pół. 

Szczęką rusza w przód i w tył, 

w lewo, w prawo, góra, dół. 

Z trawy został tylko pył, 

bo przeżuła drugie pół. 

 


